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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  P O LIT Y K Ó W

W  L W O W I E .

Dnia 13 go Czerw ca 1794*

Ga&ety LVL

A U S T R Y A .
Zdarzenia W oiennet

Ptrdiug relacyi Xcia de Koburg  przed- 
fięwział Jen. Porucznik Beaulieu z dwóch 
firon attakować konfyftuiącego nieprzy­
jaciela w  /•ooo* ludzi między B eilva u x> 
i N oir Fontaine przed nadeyściem dla 
niego pofiłku z Seaań i  Carignan, koń­
cem przecięcia mu retyrady przez Bou- 
illon*



Z a  porufzeniern fig w  nocy z Iweni 
korpufem z d. t§. na 19. o pół do pi$tey 
godziny zrana dowiedział fig Jenerał 
JBeaulieu w  marfzu , że nieprzyiaciel ku 
Bouillon fig reyteruie, dlatego rolkazał 
go awantgardzie z iazdy i piechoty o- 
chotnika złożoney dopedzać, fam zaś z 
refztą dla pofiłku zoftał,

N ieprzyiaciel widząc fw$ retyradg 
przefzkodzona, zgromadził fig na p agó ­
rek niedaleko Conrfoz j a rzekę Semoif 
i  Bouillion  zoftawił w  ty le , dokąd iedy­
nie mógł fig reytero w ać, i to z cięż­
kością*

N afzych marfz 1 ahak byłjprzyśpie- 
fzony , a mimo odporu z armat przez 
nieprzyiaciela dawanego przym ufzono 
K aw aleryg nieprzycielfk^ do ucieczki, 
rofprofzyw fzy w przód infanteryg.

K aw alerya nafza upgdzała fig za in- 
fanteryą nieprzyiaciełflwj , i czyniła w iel­
ka fiekaning aż do moftu rzeki Semois 
zp Bouillon. Potem zaś ochotnicy z in -  
fanteryi w padłfzy do miafta ftrzclaiących. 
z  okien nieprzyiacioł fchronionych po 
domach w yrzngli.
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Zam knięty nieprzyiaciel w  zamka 
do 300. ludzi liczący dawał na nafzych 
kartaczami o g n i a ,  któremu n a l po 
bnież przez czas meiaki odpowiadali.

Z  nieprzyiaciellkiego całego tego 
korpufu ledwieŚ czw arta  c z ę s c u lz t a ,  z  
których  iedni ku Sedan uciekli, a dru­
dzy po pagórkach i lafach fig pocho­

w a l i .

P r z y  czynieniu relacyi Jenerała 
Beaulieu n i e m ó g ł  oznaczyć iefzcze ftra- 
t y  n a fz e y , lecz tylko do fo . zabitych 
liczv ł P i e r w f z y  P ó ł k o w m k  kawaleryi, 
K % faiudy  nog J a  Chorąży G raf M e  
ternich r ę k ę  u tr a c ił .

Nieprzyiacielfką ftratę liczą od 6. 
do 7Ó0. ludzi, między k tó rym i, iako z 
ubioru okazuie f ie ,  wiele było O f i c e ­
rów. W  niewole w zięto nad 500. gdzie 
fię znayduie 2. K apitanów  1 9. Porucz - 
nfków Tudzież mnogość flin t, fzpital 
zołnierłki z 5- chyrurgam i, 4- armaty 
i 3 .  w o zy  prochu.

Podług relacyi Grafa de K a u n iU  
do głow ney K w a te ry  przefianey u czy­
nił nieprzyiaciel z 2^00. ludźmi w yciecz-
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k f z M auleuge  przeciw  forpocżtom Je­
nerała Latonr d. 20. Maia w w ieczór. 
Z, początku forpoczty nafze mufiały fie 
ufunąc , lecz po nadefzłym pofiiku mirno 
pow torzonego attaku trzy  ra zy  ze ftra- 

iw ą  nieprzyiaciel był odpędzony , i 
zaraz Jenerał L,atour przefzłe znowu 
ftanowifko obiijł.

Z  okoliczności odniefionego d. 22. 
M aia przy Tolirhay ' zw ycieztw a rofka- 
zał Cefarz Jmć d. 23. naftępuiacy iene* 
ralny Roikaz ogłofić.

,, Gdy  nietylko Cefarz Jmć p rz y  
» w czorayfzey od rana aż do poźney 
jj nocy trw aiącęy potyczce fam zapatry- 
,, w ał fię , iak rnimo nay więkfzey zapal- 
„  czyw ości nieprzyiaciela, minio nie- 
„  przerwanego nayrzęfiftfzego ognia , i 
„  fpofohney dla nieprzyiaciela o ko licy , 
,, w  ktorey nafza K aw alerya pow iękfzey 
„  części mufiała bydz nieczynna; Infan- 
„  terya i A rty le ry a  tak J. C. M ci, iako- 
s, tez mocarftw koalicyinych , w  każdym 
„  momencie fw a odwagę , ftałość i męz- 
, ,  tw o okazyw ała; ale nadto Potomność 
„  uwiecznić ma tęż p o ty czk ę , mało w  
,, dzieiach wojennych rów nych fobie 
t> znaydui^c^j dlatego tknięty nay żyw-'

»
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( 4 8 f  )
n 'czułością za te ufilności Cefarz 
»> Jmć nie omielzkiwa podziękować wfzyft- 
„  kim Wyżfzym Wodzóm Mocarftw ko- 
» alicyinych, całey Jeneralności, Sztabs- 
,t officyeróm, i wfzyfłkim do nayoftatniey- 
»> Jzeg° gemeyny z tern dalfzśm zape* 

wnieniem, że ten dzieu zoftanie za- 
„  wfze w  ftodkiey pamięci Cefarza Jmci 
„  zachowany. ,,

P O L S K A .

Z  Krakowa d, 5 . Czerwca.

Prufacy ftoią pod Żarnowcem, i fty- 
ch a ć , że maią 60. armat. K ról lam z 
dwoma Synami tam fię znayduie. Nic 
ważnego fię niezdarzyło, iak tylko, że 
Polacy pod Jędrzejowem  ufunać fię mu- 
fieli. Kośęinfzko  złączony z Grocbom- 
Jkim  fio! naprzeciw Mojkalow i Frufa- 
ków, Hauman zaś udai fię na JKołyń, i 
a Zajączek w Lnbetjkie , częścią dla - 
formowania nowych korpufow milicyi 
kraio w ey, częścią dla wfparcią tamecz­
nych Jenerałów Polfkich , iżby okrucień- 
ftwóm M olkalów tamę położyć.

Dzifiay przyprowadzono do K rako­
w a tako izpiega niejakiego XIędza , k t ó ­

ry



ry?ap rzyiazn iw fzy  fig z Kozakami w i ą ­
zyw ał im ukryte maiątki O byw atelów  j  
Iprzgty Klafztorów .

Pewna ieft, iz Molkale złączyli fi* 
z  lewem ikrzydłem Prufaków. K ofcitijz*  
ho idzie za niemi fpiefznym krokiem trze-: 
ma kolumnami końcem attakowania nie­
przyiaciela i fprawienia znaczney Dy« 
w erfyi w  Prufiech południowych.

Szczegolnieyfza ieft, i i  Prufacy w  
okolicach, gdzie Uniwerfał Kościufzki o 
zmnieyfzeniu pańfzczyzny ogłofzony zo- 
f ta ł , tez zmnieyfzenie potwierdzaią, w y - 
magaiąc tylko : ażeby fig poddani do po- 
1vftania niełączyli.

W  fwoiey re^yradzie Prufacy oprócz 
furażow ania, ani Szlachcie ani chłopom 
żadnęy fzkody nie czynili.

Słychać', iż Jenerał kommenderuiący 
Schwerin dlatćgo fzczególnie udał fig za 
chorego; iż mu potrzebney zaraz na po­
czątku liczby w oylk  odmówiono. Z  M e- 
tnel miały bydz transportowane K r ó le w  
fkie bagaże do Królewca dla wybuchnió- 
ney w  Litwie R ew olucyi,

W  LI-
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W  Litwie cała familia Kojhtkomjkicb*

1 wfzyftkie kafiy molkiewlkie doftały fig 
w  ręce polakom.

M iędzy papierami Jenerała Igelftra- 
bia miał fig także znaydować układ iakiśc" 
K ró lo w i Prulkiemu p rzeciw n y, i ten 
R ada Zaftępcza IVarjzawjna Miniftrowi 
Prułkiemu Bucbholtz w  originale po* 
dadż miała.

D, 18. Maia w  W arfzaw ie arefztó- 
wano W u lfer fa , który był członkiem 
R a d y , Unruga D yrektora M en n icy, 
Sartoryufza Sekretarza P o czty , i X . Bo- 
homolca za miane Kazanie przeciwko po- 
wftaniu narodowemu.

L ifty 2 K rakow a pod 8. C zerw ca 
Bonofz^ : iż tam piczy armii hic fig do* 
tychczae ważnego nie wydarzyło^

F R A N C Y  A .

Prezydent miaftu Paryża P a ch ę , któ - 
r y  należał do P artyi Heberta, i dotych­
czas lig ukry w ał, d. 8. Maia za rolka* 
zem Deputacyi ocalenia zoftał arefztowa- 
n y  a na iego tnieyfce Urzędnik municy­
palny Pleuriot uftanowiony,

D.



D . t i .  3. X ię ż y , 2, mnifzki i 77le- 
tnią fzwaczkg ftraęonoj ponieważ przez 
m o w y , i pifma rew o lu cji przeciw ne, 
przez obcowanie i związek z Xieżą nie- 
pyzyfięgłym i , 1 przez taiemne (chadzkt 
w ykroczyli.

D . 12. 7. ofób ftracono. T eraz ftoi 
u rewolticyinego lądu Xiężna de Orlenns 
córka i iedyna dziedziczka wielkiego ma* 
iątku zmarłego Xięcią de Petlthiewe, tu ­
dzież Pani de Montejfon druga małżonka, 
lecz nieuznana ftarego Xigcia dJ Orle- 
a?is, i Jenerał Santerre.

Na SelTyi d, 15. Maia oznaymił B o r-  
rere Konwencyi o IO. na Holendrach , 
Anglikach i HUzpanach zdobytych okrę - 
tach. M iędzy temi była iedna Hilzpań- 
Ilia. BryĘ§, na którey w  gotowiznie 
źnaydowało fię 2600. piaftrów,

W Ł O C H Y .

B rat Ludwika X V I . G ra f Promctn- 
cyi zdążaiac do Tonlonu w reku ielzcze 
k o a l i c y j n y c h  M o cad lw  zoftaiącego, uwia­
domiony w drodze o odebraniu miafta 
tego przez Republikanów', ząmiefzkał 
by! w  T u r y n ie  aż do dnia 13. M aia, któ­
rego ztamtąd udał fig do Parniy.
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